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Poglądową Irkcia higieny
'k i m i i io r c y  o & 6 <̂ isiaDitedasilo

o b fa s d c w ą  w y s t a w ę  ZUS -łs
.Tuz na progu w itają w chodzą­

cego dziarskie dźwięki m arsza. 
„D om  Żołnierza11 w Lublinie, go­
szczący obecnie objazdow ą W y ­
stawę H igieny Zakładu U bezpie­
czeń Społecznych rozbrzm iewa  
gw arem  zw iedzających.

T łum , oglądający w skupiejw.i 
eksponaty wystawoWe —  to n a j­
lepsze świadectw o pożyteczności 
tego redzaju placów ki. Prclcs-e’1- 
ci, którsy zdołali ju ż  z W ystaw  
objechać W ielkopolskęj Pcmorc«> 
W ileńszczyznę i M azowsze in fo r­
m ują nas, ze w każdym m ieście  
zainteresow anie jest ogrom ne. I- 
lość zw iedzających przekracza  
często ilość m ieszkańców danego 
m iasta, gdyż wiele osób z okolicy  
przybywa specjalnie po -to, aby o- 
bejrzeć w ystaw ę,
T A J 3 M M N IC A  P O W O D Z E N IA  

T ajem n ica  powodzenia  
przede w szystkim  w  
wszystkie w ystaw ione plansze fo ­
tom ontażowe i w ykresy są jasne, 
przejrzyste i przekonyw ujące, a 
przytym zrozum iałe dla każdego.

T R Z Y  D Z IA Ł Y  
W ystaw a obejm ow ała początko

szym do wyleczenia, że zwykle o- I ro tytko zbierze się gromadka  
stanianym  mrokiem  tajem nicy, j słuchaczy — - popularne pogadan-
niem niej jednak niezm iernie roz­
powszechnionym , obejm ującym  
m iliony ludzi.

P R O F IL A K T Y K A  
W ychodząc ze słusznego założe­

nia że nie w ystarczy lecżj’ć Cho­
rych, ale przede wszyatkiift zdro­
wych należy chronić od choroby, 
położył ZU S wielki nacisk ha hi* 
gicnę w si, dotycłlcżas niestety, 
nie objętej obowiązkieiri powsze­
chnego ubezpieczenia. —  Pokazał 
na gotow ych wzorach i modelach  
jak powinna w yglądać zagroda, 
jak należy Wykonać studnię i u- 
rzadzenia sanitarne, któreby nie 
powodowały rozszerzenia chorób 
zaraźnych, gruźlicy, tyfusu, ja g li ­
cy.

Celowo pojętą profilaktykę pre-

ki na tem aty związane z najbar­
dziej podstaw ow ym i zagadnienia­
mi zapobiegania chorobom spo­
łecznym  oraz ich leczenia.

R E Z U L T A T Y
Zm niejszenie śm iertelności 

■wśród dzieci dófosłycłi, podnie-

M H M M i M M i i H l a M i l M

sienie stanu zdrowotnego naśzych  
m iast i wsi —  oto kdnkrfefnć rfe- 
zultaty w ystaw y. 2 m iliony lu ­
dzi przekroczyło je j progi. Każdy  
z nich po powrocie do Swego śro­
dowiska postara Się Zdobytą nam  
kę w ykorzystać na pożytek śwyćh  
bliźnich i N arodu.

Z bg . M okrzyck i 
-    — -   ‘— “

V e n u s  m i l o ń s K a  f a l s y f i k a t e m
mówi pisarz francuski Benoit

Zn źkom liy  pisarz francuski ■ 
Pierre Benoit, znany u nas z licz- 
ńyoh przekładów, obchodzi w tym  
roku jubileusz Swojej 25-letnieJ 
działalności literackiej.

P ierw szą książką wydaną przez 
niego byl tom poezyj zatytułow a-

pniu, zostaw ili cały nakład niena­
ruszony aż do m ego powrotu —  w 
1918 roku,

—  Czy Francuzi równie mało 
interesow ali się pańskim i poezja  
m i? —  pyta Rousseau*:, przepro­
wadzający w yw iad z autorem  ,.A -

ny „D iad u m en e". Został on w y - | tlantydy11. —  P rzeciw nie! Tom  
drukowany w 1914 roku w B ru- j teii został nagrodzony przez Zw 
ges, w B elgii. Zanim  zdołano , Literatów  i otrzym ałem  czek na 
książkę um ieścić na rynku księ- ' 300 fran ków ! 
garskim , wybuchła Wojna i oku- j A le  w net przekonałem  się, że 
pacja niem iecka. —  Foezja  m oja proza pozwoli mi bardziej się wy
użała się Benoit, nie interesow a­
ła N iem ców  w najm niejszym  sto- 

M M

P o k 6 j c z y  w o jn a
Jakie skłonności przewalał*

w naturze ludzkiej
W  dobie, gdy w szystkich dręczy  

,  , , : pytanie: czy będzie w ojna? aktu-
! m ir n  jest m m *  m *  — -  

m ogą przy tym  
przede W szyst-

tym, że ,

zaważyć na szali,

c y  Przerażające w ielka, 20.000 | ty natUry ludzkic;j 
• arm ia robotników ulega częstemu  
! okaleczeniu pow odującem u ka- 
j lectw o. 1000 osób w ciągu roku 
l trati życie podczas pracy. —  Dzię  
i ki zastosow aniu odpowiedniego sy 
; stemu ochronnego, liczby te m oż-

wo trzy zasadnicze działy : prze- i na zm niejszyć przynajm niej o 50  
ciw gruźliczy, przeciw alkoholow y ; prooent.
i prż6ciw w eneryczny, odpowiada­
jące trzem plagom  społecznym , 
najbardziej w Polsce rozpow sze­
chnionym  N a gruźlicę ginie rocz­
nie 100.000 03Ób. Dzięki zabiegom  
Z U S -u  liczba "ta powoli ulega  
zm niejszeniu. ZU S wydal rów­
nież bezw zględną w ojnę choro­
bom wenerycznym , tym trudniej-

F IL M Y  I P O G A D A N K I
W ym ow ę plansz w ystaw ow ych  

uzupełniają liezfte film y, w yśw ie­
tlane w znajdującym  się na m iej­
scu kinie. Zdum iew ająco ffealne 
są fotom ontaże, pokazujące jak  
należy strzec się przed nieszczęś­
liw ym i wypadkam i w tej sam ej 
sali w ygłasza się również —  sko-

Krxy£ na kamieniu
pamiątką sDfitkań Maryli z gdamem

K ontynuując objazd Now ogród- 
czyzny w  celu uzyskania m ateria­
łów  dotyczących A d am a M ickiew i- 
.cza, pp. prof. Colem anow ie w  dniu  
6 b. m. przybyli do Bicniakoń, 
gdzie byli serdecznie przyjęci 
przez pp. Żółtow skich, właścicieli 
m aj. Bolcieniki, w  których zam ie­
szkiwała po w yjściu  za mąż za 
Puttkam era M aryla  W ereszczakó- 
wna.

P . Żółtow ska jest prawnuczką

M aryli. Pani C olem anow a żyWo in. 
teresowała się 'nagrobkiem  M aryli 
przy kościele w  Bie-niakoniach o -  
raz listam i A dam a M ickiew icza dó 
M aryli, których oryginały posia­
da p. Zofia Puttkam erow a.

Również z dużym  zainteresow a­
niem  prof C olem ahow ie oglądali 
kam ień, na którym  M aryla w y ry ­
ła krzyż na pam iątkę swoich spo­
tkań z poetą.

Jak pdwśtśją
c i s s y

W  kilku ostatnich wypakach wiel­
kich wybuchów fabryk amunicji za­
obserwowano powstawanie t. zw. 
„stref ciszy11. Stwierdzono tb rów­
nież w czasie wielkiej eksplozji w Hi­
szpanii.

Wybuch słychać, zależnie od siły, 
kilkanaście, czy kilkadziesiąt kilome­
trów od miejsca w którym nastąpił, 
a potem następuje sfera ciszy, za któ­
rą znowu słyszalny jest luik detona­
cji.

Zjawisko to stwierdzono po raz 
pierwszy w czasie wielkiej eksplozji 
dynamitu na Jungfrau 1908). Huk 
słychać byto w promieniu 40 kilome­
trów. Poza tą odległością ludzie nic 
nic wiedzieli o katastrofie, znajdowali

się bowiem w „streiie ciszy11, alfe po­
za nią w odległości ok. 140 kilome­
trów od źródła detonacji, huk znowu 
słyszano.

Zjawisko to tłumaczy się odbiciem 
fal głosowych od gęstszych warstw 
powietrza (t. zw. sfery Heayiside^). 
Ubserwujeriiy je również prży nada­
waniu fal krótkich radiowych, gdzie 
przez odbijanie można je wysyłać na 
bardzo wielkie odległości.

Odbide fal głosowych często zda­
rzało się w czasie Wielkiej Wojny. 
Bywało, że mieszkańcy okolic odleg­
łych o kilkaset kilometrów od łforttu, 
ulegali panice, słysząc bowiem wyraź­
nie granie armat sądzili, że wojenna 
nożoga zbliżyła się już do ich miedz.

w iek z natury swojej jest stw orze­
niem  pożądającym  walki, czy też, 
odwrotnie, m iłu jącym  pokój.

N ad tym  zagadnieniem  zastana-

- mm fi MittjMtea

wia się ostatnio znany socjolog ho 
lenderski W . A . Bonger. G d ybyś­
m y przypuścili, i e  natura człow ie­
ka pożąda w alki, m u sielibyśm y 
w yzbyć się nadziei, że kiedykol­
w iek ustaną w ojny i dojść do 
wniosku, iż próżne są wszelkie Wy 
siłki ustalenia pokojtl.

Analiza socjologiczna W ykazuje  
jednak, że tezy o przyrodzonej

Samolot zapala lasy
z e p o m a c i  ftiio tlc tjr  o g n ia

Miotacze plotniehi nie śą tiowym 
środkiem wojennym. Znane one już by 
ły w wieku V, kiedy zapewniły cesa­
rzowi Leonowi I wiele zwycięstw, a 
sama nazwa „grecki ogień" budziła 
strach Wśród nieprzyjaciół Bizan­
cjum.

One to zapewniły Grekom zwycię­
stwo pod •Cyreą, gdzie -w 660 rokit 
spłonęła cała flota saraceńska. Ta­
jemnica greckich ogni była troskli­
wie przechowywana i nie doszła do 
naszych czasów. Wchodziły W ich 
skład żabewne oleje mineralne, siar­
ka i saletra.

W  czasdfcli tfcieikitj Wojtiy miota­
cze fdomleni stosowano ogótłiie przy 
natarciach piechoty. Był to skutecz­
ny i demoralizujący przeciwnika śro­
dek walki. Silny strumień płomieni 
padał na 80 do 100 metrów przed na­
cierającą pod jego osłoną kolumną.

Obecnie jedno ż państw Wprowa­
dza miotacze na Samolotach, zdntiasf 
bomb zapalających; Używane będą 
przy niszczeniu Ittsó#, zbóż na (Jniti 
i ataków z lotu koszącego, Płonąca 
ciecz jest złożona ź tehżyny, fdśforu 
i związków siarczanych.

B i l e t  W l ź y t o w y  ź e i i r a k a
Jeszcze o zwyczajach chińskich

N ic m a żadnego krajtl na św ie­
cić, W  którym by rów nie jak  w  
Chinach były  rozpowszechnione 
bilety w izytow e i posiadanie ich 
było tak nieodzow ne jak  w  tym  
bogatym  w  niespodzianki kraju.

B ilety w izytow e są tam  b ar­
dziej częstym  obiegow ym  środ­
kiem  grzeczności, niż u nas proste 
uchylenie kapelusza. D aje się je 
wszędzie —  i kbttduktorowi, któty  
przeciął bilet i sklepikarzow i, któ­
rego sklep odwiedziło się dwa ra­
zy i naw et żebrakow i, który po o- 
trzym aniu jałm użny wręcza swój 
bilet i jest bardzo urażony, gdy  
nie otrzym a w izytów ki ofiaro­
dawcy.

Cudzoziem cy zw iedzający C hi­
ny m uszą zaopatrzyć się w ogrom

na ilość biletów . N ie riroźna ich 
jtednak przyw ieźć ż śbbft it Bil re­
py, bo m uszą być drukow ane na 
m iejscu w  dvVóch językach —  pb 
angielsku i po chińsku. Jest to ko­
nieczne i d filk a n , ti którego obsta 
low ało się bilety, pełni rów no­
cześnie funkcję tłum acza.

Eurdpejskie nazw iska i imiona  
nie są po prostu podawane w  
sw ym  rodzim ym  brzm ieniu chiń­
skim i znakariii. D fu karz je  tłum a­
czy —  zw ykle z dużą dozą w yo­
braźni. I tak z „A lek sa n d ra " robi 
„A n  Lih San D ah 11 co oznacza „Po  
tężny jak  góry A z j i " .  Im lepszy  
tłum acz, tym  piękniejśty  i dłuż­
szy tekst, tym  Większa i bardziej 
im ponująca wizytów ka

wojowniczości człowieka w sposób 
decydujący obronić nie można, po 
dobnie ja k  nie m ożna obronić te­
zy odwrotnej o zasadniczych skłon  
no&ciach ludzkich do pokoju. I jed  
na i druga cecha charakteru ludz­
kiego są z sobą pom ieszane i je d y ­
nie od okoliczności zależy, która z 
nich bardziej się rozwinie. Ten  
sam człowiek, który w atm osferze  
ładu i duchowej rów now agi jest 
m iłośnikiem  pokoju, staje się w o­
jow niczym , gdy coś atm osferę tę 
zmąci lub gdy znajdzie się w  śro­
dow isku pożądającym  w alki.

P rzykłady tego W idzim y i W 
dziejach narodów. Od zaborczych  
i w ojow niczych N orm anów  pdcho- 
dzą dzisiejsi spokojni i zrów now a­
żeni Norwegowie i H olendrzy, któ­
rzy niegdyś tiie gardzili wdjhą, 
dziś uważani są za urodzonych pa­
cyfistów ...

Pow staw ałoby raczej, oparte na 
wnioskach ż dziejów , pytanie, czy  
w ojny nie HalCżałoby uw ażać za 
póżWstałość przCSzłbśei. W  czasach 
dzisiejszych sdma m yśl 0 takim  
praw dopodobieństw ie W ydaje się 
zbyt śm iałą i W . A . Bongur nie 
tłtiitiaeży, ha tzym  opiera sw oje  
przekonanie, że świat nie będzie
dąży! d8 źguby. W yraża cm tylko
ri4dzićję, żfe zw ycięży Wreszcie 
zdrowy rozum  i rozsądek.

powiadać, zarówno pod względem  
artystycznym  jnk m erkantylnym  
W szystkie w iersze, które znajdu­
ją  się w  tym zbiorku, przepriecU  
wałem  naśtępnie na powieści, Tak 
pow stały „L a  Chatfelaine du L i­
ban, Saint Jean drAcre, N otre- 
Dam e dc Tortose...

—  Ile wspom nień osobistych za­
w ierają pańskie książki? —  N ie ­
dużo! Lubię królestwo fan tazji i 
czuję się daleko lepiej w  terenie  
zm yślonym  niż rzeczyw istym .

Tak np. harem  Abdul H am ida  
zwiedziłem dopiero po napisaniu 
książki. M ieszkają tam teraz żo ł­
nierze, oficerow ie tureccy. T e sa ­
me cele i korytarze, które w ycho­
w yw ały armię m iłośnic starego  
w ładcy, w ychow ują obecnie m ło­
dych ludzi, m iłośników w ojny.

Benoit przepada za m istyfika ­
cją. Zm rużą jedno oko i zaczyha 
się zw ierzać: —  W ie  pan co , że 
ta cdła sprawa o kradzieży L T n - 
differfent, to jedna w ielka bu jd a . 
Fopro3tu ukryto go i nie zdążono 
zrobić kopii. Bo pfżeCiefc i W en u s  
m ilbńska i  Y lcto r ia  ze  Sam otraki, 
to  ty lk o  kopie. O ry g in a ły  sp oczy ­
w ają  g łębok o w p iw n ica ch , za bcź- 
p ietzdn e przed atakam i lotrilcźy* 
mi. A  ten „R egent —  to tylko 
korek od k a rafk i! W ie  pan, że n a­
wet za iu ieh iłi p raw d ziw eg o  P a w ­
ła  Y alcry . na m anek ina  w  oba frłe  
przed  w ypadkam i Wó.ienhytńi. 
W czo ra j w łaśn ie  rozm aw ia ła  z 
nim je d n a  pańi, n ie  w ie d zą c  sra* 
pełnie, że to n ie  p raw d ziw y  P a ill 
Valery.

N o, żegnam  teraz, m uszę Spie­
szyć do Akadem ii.

—  Hola, kochany P an ie ! —  w o ­
ła  zn P fotm ri Benoit Rousse& ut 
a czy pan jest także takim praw ­
dziwym B enoit? —-  Istotnie, m ó­
wi powieśbiopi.-sarz. czasem  trud­
no mi to samemu rozstrzyghać.

- t o - . , . - X -

K r o n ik a  k u ltu r a ln a

zji piechoty leg ionów  —  Teatr Micj- 
ski na Pohularifce w  W ilnie w ystaw ia 
nś G órze Żtirhkowe.i w idow isko h isto-

,,MIECZ 1 SERCE” W W ILN IE  
W  dnitl 15 sierpnia ł. n. w ramach 

uroczystości 26-leda wileńskiej dywi- 
:hot 

_... Pol
na Górze Źarhkowej wt 
ryczhe da tlć ejioki Jagiełły, pióra dr. 
W .. Charklewiczfl p. t. ,(Miecż i ser- 
c f” z muzyką A. Ziilińsklego.

Będzie tb prapremiera tegb widowi­
ska, ńajjlssHego ż myślą o murach na 
Gcrze Zamkowej. V" widowisku bie 

udźial cały ż.eŚBÓł artystyczny o- 
raz 200 Statyśtow. Reżyseruje dyr. L. 
Kieiańbwski.

Na całość Widowiska żłdżą się UlO 
ry. orkiestra i balet w układzie i z u 
działem p. Mi.kuszewskiej.

ALESSANDSiO  V £R A Ł O O
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Z A C lltO  SIE
NA ViA VIRGINIA

POWiEŚC
Przekład autoryzowany z włoskiego Halszki Wiśniowskiej.

O to  ja k  sta ły  sp r a w y  d ru g ie g o  m a r c a  tysiąc  
d z ie w ię ć se t  trz y d z ie ste g o  ro k u , d o k ła d itie  o d z ie -  
wią.tej w ie c z o r e m , gd> p rzy  n a s z y m  sto le  V, r e s ta u ­
ra c ji „ G a m b e r o  V e r d e “  (P o d  Z ie lo n y m  P ia k iem )  
c ią g ilę ła  się d y s k u s ja , r o z p o c z ę ta  je s z c z e  p tz e d  
o b ia d e m . O p o w ie m  p o  p o r z ą d k u . O k o ło  p ią te j s ie ­
d z ie liś m y  m e la n c h o li jn ie  o b a j z m a jo r e m  n d d  k ie ­
lis z k ie m  ja r z ę b ia k u , g d y  w s z e d ł S e rra  z m in ą  w y ­

b itn ie  z n u d z o n ą .
—  N ie  w sty d z ic ie  s ię ?  C h o d ź m y  r a c z e j db  

1; i na.
M ie liś m y  p r z e jść  je d n ą  P i k o  Ul i cę:  z a c h ę c a ją ­

ce fo to s y  o b ie c  v w a ty n am  D o u g la s a  P aitd ian ksa  
w  „ Ż e la z n e j M łiś fe ," . Na s l r ó j  i o to c z e n ie  n a  sali 
b y ło  d z iw n ie  r o d z in n e  i s e n ly ln e n la ln e . S k r o m n e  
d r ó b n o m ie s z r z a ii -k ic  i neżat ki  i s k r o m n e  e k s p e ­

d ie n tk i, p r a g n ą c e  je że li nie s p a lić , t o  o s m a lić  só -

liab ie  cliOc t ro ch ę  s k rz y d e łk a .  T o ,  co  u jrzi 
e k ra n ie ,  p r z e c h o d z i  w s z e lk ie  w y b h r a ż e n ic .

Ja ź frioimi d w o i l i  a i p ó ł  d o k to r a ta m i  b y łe m  
dburzO ny tia R ic h e l ie u ‘go  i A n n ę  A u str ia czk ę ,  ro -  
dz.ącą b l iźn ię ta  p o d  o p ie k ą  o j c a  J ó z e fa ;  d lc  lłih- 
łarz  i m a j o r  bra li  w s zy s tk o  za  d o b rą  iinmfctę. 
W  p e w n e j  ch w i l i  naw et, g d y  ż a p a lo n o  św ia t ło ,  
m a j o r  z a w o ł a ł :

—- M ożu h  się p rży iia jtt iń id j tiattczrć  t ro ch ę  b i-  
s t b t i i !

L ito śc i ,  bogowite! Alfe b ogow ie ; b y l i  W id oczn ie  
zc m n ą  i d z ię k i  riim i sw ej w r o d z o n e j  ł a g o d n o ś c i  
m o g łe m  c ie r p l iw ie  w y t fź y m d ć ,  d o p ó k i  n ie  w y -  
śz liśn fy  z k in a  i nie ruśzyliśrriy W s troh ę  rzek i  p rz y  
a k o m p a n ia i i ie n c ie  m u szk ie te rsk ic l i  W śponirbeń  
m y c h  p r z y ja c i ó ł .  S łu c h a ją c  ic h  —  a g łó w n ie  m a ­
j o r a  bcrsalicró'\V —  m ia ło  się w ra że i i ic ,  że  d 'A r -  
tagnail, to p rzec ię tn y  k o łtu n , p a r a f ia n in ;  m a la tz  
zaś, to k o m b in a c j a  trzech  n tt iśzk ie terów  ź lldu^lśt- 
seiil i „ C y g a n e r i i "  P u cc in ie g o .  Zrfezygnow ariy  p o -  
ż w o l i ł e m  im  sife W y ła d o w a ć ,  gd^r n b r - z  B io n d i ,  
w y g r a ż a ją c  p ię ś c ią  p og od n er i iu  n ieb u  i s p o k o jn e j  
Wtfflźie, r ś k n ą ł  Wuelkirii g łose i l i :

M ów c lb ,  co  ch ce c ie ,  ale W Sycili nife m a  ja k  
p rzygod a .

S p o j r z a łe m  na n iego ,  k r y ją c  d r w ią c y  u ś m ie ­
szek. W y o b r a ż a ł e m  so b ie  tę p r z y g o d ę  B ior ld i ‘fego 
w  b a ta l io n ie :  m o t o c y k l ,  k a s y n o  o f i c e r s k ie ,  p r z y ­
g o to w a n ia  d o  e g z a m in ó w  W-ojskoWych: T a k , p rźy -

g ó d a !  P r z y ja c ie l  m ó j  w p a t r y w a ł  s ię  w  p o g o d n e  
riicbo  n a d  M on te  M d f i o  i W słyhnfe c y p ry sy  t W 
iot  śd i i io ib tów , tw o r z ą c y c h  ja k b y  t ró jk ą tn y  k lu cz  
ż ó r a w i .  T y le  tęsknoty  b y ło  W d o l i r j c h  piwdiych 
je g o  ócz iieh , że  d r w ią c  u śm ie s ze k  zgasł m i  na 
ustach , a  z a stą p i ł  gb w y r a z  d zu bn la .

W  tej ch w i l i  m a la tź  w y r d ż i ł  głtlśiid św ą lfiyśl:

—  M asz r a c j ę :  n ie  łh a  to ja k  p r z y g o d a !

W ł a ś n i e  tego  r a n k ą  J a k ó b  Sfefra, ż g ó r s z o ń y  i 
r o z w ś c ie c z o n y ,  w p a d ł  ja k  b u rz a  d o  mfego m iesz -  
kanik. Jak iś  p o c z c iw y  bu ch a lter ,  ie d e n  z tych  
d z ie ln y c h  ludz i ,  k to tz y  g o d z ą  się  t  ż y c ie m , gdyż  
ii i-c m o ż e sz  o p r z e ć  się ftiyśli, że s k o fb  o n i  ż y ją  db - 
śtatnib, tb d o b r o b y t  n luśi b y ć  ćzfeczą w c a le  ła tw ą  
d o  o s ią g n ię c ia  —  Okazał się, n iestety, n ie z a d o w b -  
tdiiy z e  sW ego pó idretu , m o t y w u ją c  sw e n ie z a d o ­
w o le n ie  tym , że  noś m a  zb y t  c z e r w o n y  a uszy 
Wacłilarźbifratę.

—  A le  kifedy ó n  m a ta k ie !  —  ż a k l in a ł  się Ja- 
k ó b .  —  M ia łe m  m u  z r o b ić  nos  blady', ja k  u A le -  
a rd a  A le a rd i ;  a u szy  b ez  m a ł ż o w in y ?  T o  nic. On 
Iwieiklżi, źfe pbćtffet, ttialbWftny rę czn ie  (to  je g o  
w y r a ż e n ie )  pówirtifen b y e  z r o b io n y  ha zanióWifeilie 
lak,1 j a k  dłJrtifiie. T łtn ł ia cż y łe m  mil, u ś i ło w a łe iu  
w y l łu m a ć z y ć ,  że  w c h o d z i  tu w grę  m ó j  h o n o r  ar- 
tyslyg rnojfe nafcWiśko, p odp is . . .  S p o jr z a ł  na m n ie
z d u n i io n y  i ó 
nie p o d p i s u je l

ie d ż lu ł :  —  A  ló  nifeeh go  pan  

( t ) .  t  ii .) .

PÓMORSRI KONKURS 
ŚP:EW7 A c z y

Poóczas zjazdu V okretru śpiew a- 
ćzśgo kaśiubśkiego w Wejherowie, 
który obchodził swe 30-lecie istli^nja 
na żlehii kósżiibskiej odbyły się Iton- 
kupsy śpiewacze.

I miejscij-zająt chór „Adjtilium.'' Z 
Rilmil, il —  „Syrrifoiria” z Gdyni, lit  
—  „Cecylia" z Gdańska —  Wrzeszcza. 
IV —  chór mieszany „Lutnia.—  Ce- 

- ' cjdia” z Gdańska.
REW IA FOLKLORU W  PIŃSKU  

N l tcyóroćznyttt .jhtmarkii poles - 
lim  śpóćjałrty nącisk będzie potożbny 

. ] na pi-.zehiyjT ludcwy poleski, który 
| zajmie itsobny pawilon, 
i Organizacja pawilonu zajmują Sio 
j Okr. Kół GoMiudyń Wiejskich w po­

rozumieniu z Poleską Izbat Rolniczą, 
Bazarem, Przemyśli, Ludowego, 
T-wem Pdpierdnia P. L. i Muzeum 
Poleskim W Pińsku. Przemysł ludowy 
poleski cieszył się na dotychczaso­
wych. •jarmarkach największym zain­
teresowaniem.

O d k r y c i  <3 
u Mu ń T a r ż y s k a  W i k i N g ó W
W  pobliża niiejstowości Korborg 

nad jeziorem Maelarcm odnaleziono 
Cmentarzysko Wikingów 3 VI 
Chrystusie i liczne przedmioty se 
ta, srebra i brązu, tn in. hroszć, o - 
strogi, gtzebienle i różne przeamlbty 
cddzibnhego użytku.

Ddtythczab odkopano 6 grobcw. 
Jest to jedno z .największych żnalfesuih 
V/ikingów w Skandynawii, pobitwas 
mlejste to żriajdtijc się W eobuiu 
Sżtokhdlmu, uozeńi przypn-szczajĄ. że 
natrafili na grób legendarnego żdło- 
życicla Sztokholmu.

BYLIŚMY TU, PRŻBD BETKAJll 
LAT

Podczas robót ziemnych na podwó­
rzu jednej z posesyj przy iii. Wielkiej 
w Wilriie natrafiono przypadkowo nk 
Szkielety liidzkie i broń, pócbołŁEącd 
prawdopodobnie z 12-go i 14-gd frie 
ku.

Szkielety orriz zabytki Znajdował}- 
się w wtttstwie gruzu, cci drierri&wia 
za tym, że ghoby były ptzUtetft żlł:- 
śzczone pojdezns ^tawiania luedaaner 
fów budynku.

Nie jeśt. wykluczono, że uattafiofc 
ria ślad najstarszego tcmentśtża 
Willia, współczesnego' Z Krzywftn 
Grodem na Altarit i zarhkieiri ksią- 
żecyni 7. X IV  vv. na dzisiejszej Górze 
Zamkowej.

Z broni znaleziono 2 topory, 1 tyyu 
litewskiego, 2-gi stowiańśklejó, dtarz 
2 groty do dzid i jeden nóż.

' po 
żfo-


